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2)o naszych prenumeratorów i Czytelników

Zawiadamiamy, że zmieniony został 9Vs konta kP.ZH .O  „(B iuletynu Q  azowego’ ’.

06ecny  9Vs 6rzm i 2 0  O k O .

Zapraszamy jednocześnie o uregulowanie zaległej prenumeraty, celem uniknięcia 

przerwy w dostarczaniu czasopisma. ZJUszelkie wpłaty prosimy dokonywać na 

konto 9>. ZR. 6 . ZNŚ 2 0 . O k O .  Redakcja

I n s p .  p o ż a r n .  A D A M  B I E D R O Ń - K A L I N O W S K I

ORGANI ZACJA  SŁUŻBY 
P R Z E C I WP O Ż A R O WE J  OBIEKTU

Sprzęt posterunków przeciwpożarowych w 
objektach składa się z narzędzi przeznaczo­
nych: 1 ) do gaszenia lub tłumienia pożaru,
2 ) do burzenia lub odcinania otaczających 
części objektów lub usuwania ruchomych 
przedmiotów, a to celem zapobieżenia roz­
szerzaniu się pożaru i 3) do ratowania osób 
zagrożonych pożarem.

Zestaw sprzętu posterunku przeciwpożaro­
wego obejmuje:

2 łopaty,
2 duże topory pożarne,
2 wiadra blaszane,

1 prądownicę z odpowiednią ilością węży 
tłocznych (warunkowo, jeśli do posterunku 
jest doprowadzony hydrant lub linja wężo­
wa od motopompy lub sikawki),

1 bosak (w zależności od warunków miej­
scowych),

1 latarnię dużą,
1 drabinę przystawną lekką (w zależności 

od warunków miejscowych),
3 linki ratownicze.
W  miarę potrzeby dodaje się posterunkom 

przeciwpożarowym w objektach hydronetki 
wodne i pianowe.
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Ponadto każdy członek posterunku winien 
być wyposażony w maskę przeciwgazową, 
hełm, pas bojowy z zatrzaśnikiem i gwoź­
dziem ratunkowym, topór z ochraniaczem, 
2 opatrunki i latarkę podręczną, gwizdek sy­
gnałowy jednotonowy zaś komendanci po­
sterunku w gwizdki dwutonowe.

Przy zaopatrywaniu się w powyższy sprzęt 
należy kupować narzędzia typowane przez 
Związek Straży Pożarnych R. P., za wyjąt­
kiem sprzętu takiego, jak łopaty, wiadra, la­
tarnie, które znajdują się w każdym domu 
lub gospodarstwie.

Sprzęt posterunku przeciwpożarowego wi­
nien być zgrupowany razem w jednem miej­
scu zgóry oznaczonem i tak ułożony, aby mo­
żna było bez straty czasu potrzebny przed­
miot odnaleźć i przenieść do miejsca pracy. 
Oczywiście miejscem zgrupowania sprzętu 
posterunku przeciwpożarowego będzie jego 
rejon działania. Przy wyborze miejsca na 
sprzęt posterunku pamiętać należy, aby go 
tak ułożyć, iżby nie tamował ruchu. Np. mo­
żna go umocować na ścianach poddasza lub 
klatek schodowych.

Szczególną uwagę należy zwrócić na 
przygotowanie środków gaśniczych do ga­
szenia bomb zapalających i pożarów części 
budowli lub przedmiotów ruchomych. Głów- 
nemi środkami gaśniczemi będą piasek, wo­
da i piana.

Piasek do gaszenia względnie izolowania 
bomb zapalających i pożarów pochodnych, 
przygotowujemy w skrzynkach drewnianych, 
niezbyt dużych, z uchwytami, aby je można 
było łatwo przenieść z dalszych ubikacyj do 
miejsca pożaru.

Zamiast skrzynek można zastosować do 
przechowywania piasku do celów przeciwpo­
żarowych specjalne worki,1) sporządzone 
z juty lub silnego papieru. Po napełnieniu 
worka piaskiem zalepia się go, przez co pia 
sek jest całkowicie zabezpieczony przed wil­
gocią. Odpowiednio wlepiony sznurek umo­
żliwia jednem pociągnięciem otworzenie wor­
ka. Do przenoszenia worka do miejsca poża­
ru służą przymocowane z boku uchwyty. Na­
pełniony worek waży 10 kg.; w ten sposób

* )  Gasschutz u. Lu ftschutz Nr. 2/1934 r.

jedna osoba, mając obie ręce wolne, może 
przenieść jednocześnie dwa worki.

Worek jest usztywniony przez wszycie w 
jego boki drewnianych usztywniaczy, przez 
co unika się zaginania się worka przy jego 
opróżnianu i piasek może być lekko wyrzu­
cony na odległość kilku lub kilkunastu me­
trów.

Skrzynki lub worki z piaskiem ustawiać 
należy w miejscach nietamujących ruchu, w 
odległości kilku metrów jedne od drugich, 
t. j. w ten sposób, aby bez zbytecznej straty 
czasu można było w razie potrzeby zgrupo­
wać potrzebną ilość skrzynek lub worków 
z piaskiem w zagrożonym punkcie.

Wodę do gaszenia pożarów pochodnych od 
bomb zapalających, przygotowujemy w ka­
dziach, beczkach lub t. p. zbiornikach. Jest 
to najprostszy sposób zapewnienia sobie za­
pasu wody na wypadek pożaru. Zbiorniki te 
powinny być rozmieszczone na poddaszech, 
w klatkach schodowych w taki sposób, aby 
nie tamowały ruchu. Przy zbiornikach po­
winny znajdować się czerpadła do wody. 
Zbiorniki należy zakryć.

Oprócz ruchomych zbiorników wodnych 
zapewniamy sobie potrzebną do celów gaśni­
czych wodę przez doprowadzenie sieci wodo­
ciągowej do wyznaczonych punktów na pod­
daszach, przyczem krany wodociągowe za­
opatrujemy w półłączniki do węży tłocz­
nych. W  ten sposób posterunek przeciwpo­
żarowy objektu może po dołączeniu do hy­
drantu węży tłocznych posterunku pracować 
wodą bezpośrednio dostarczaną z sieci wodo­
ciągowej. Urządzenie to rozwiązuje sprawę 
zaopatrzenia wodnego dla celów przeciwpo­
żarowych pod warunkiem, że sieć wodociągo­
wa posiada odpowiednio silne ciśnienie, po­
zwalające na dopływ wody do hydrantów na 
górnych kondygnacjach i następnie, że do­
pływ wody z sieci nie zostanie przerwany na 
skutek uszkodzenia instalacji wodociągowej, 
np. przez wybuch bomby kruszącej.

Ponieważ jednak nikt nie może zagwaran­
tować stałego funkcjonowania instalacji wo­
dociągowej zwłaszcza w warunkach o. p. 1. g. 
przeto niezbędnem jest, aby obok instalacji 
wodociągowej objekt posiadał ruchome pun­
kty wodne.

0053235302008948000201532353234802484823000200000253482353890002024823480001020253232353532353480101020001020002015323482348



Rok 5 B I U L E T Y N  G A Z O W Y 51

NIECO O POPULARNEJ LITERATURZE GAZOWEJ
Wojna gazowa — tylko dwa słowa, a ileż 

grozy i tajemnic kryją one, jakiż to niewy­
czerpany i bogaty temat. Kto dzisiaj o niej 
nie pisze: wszyscy, a chyba najwięcej ludzie 
najmniej do tego powołani. Szczególnie ulu­
bionym tematem z tego zagadnienia są „ga­
zy bojowe”, a wraz z niemi chemja tych 
związków. Słuchacz parotygodniowego kur­
su informacyjnego obrony przeciwgazowej, 
na podstawie własnych notatek, często nie­
ścisłych, w najlepszym razie po przeczyta­
niu kilku popularnych książek z gazoznaw- 
stwa, ma wrażenie, że znalazł nowy sposób 
spopularyzowania tej wiedzy i pisze... Nic 
też niema w tem dziwnego, że treść tych 
„dzieł”, podręczników, repetytorjów i arty­
kułów jest małowartościowa, a czasami wręcz 
szkodliwa dla dobra interesów obrony prze­
ciwgazowej państwa. ^

Niedawno miałem przyjemność przeczyta­
nia dwóch takich dzieł. Żeby czytelnik nie 
posądził mnie o zbyt surową ich krytykę, 
pozwolę sobie na dosłowne powtórzenie nie­
których urywków jednej z tych „prac”, a 
mianowicie z broszury p. t. „Gazy bojowe”, 
napisanej przez pana A. D. na podstawie 
„najnowszych źródeł”.

Oto one:
„Synteza związków trujących nie różni się 

zasadniczo niczem od syntezy innych związ­
ków organicznych, jest wynikiem tego same­
go rodzaju twórczej pracy, jakiej wymaga 
synteza nowego barwnika, czy środka lecz­
niczego. W  dodatku gazy bojowe wchodzą 
do tych samych związków organicznych tyl­
ko różnych klas i typów. Jako. przykład po­
daję tu własności niektórych ciał trujących 
lotnych oraz te, które w wojnie światowej 
były stosowane, jako gazy bojowe, a które 
wg. swoich własności dzielą się na: drażnią­
ce, trujące, duszące i parząco-żrące: a) gazy 
drażniące działają na oczy, nos i błonę ślu­
zową; b) gazy trujące działają przez płuca 
na krew i na system nerwowy, wywołując 
zatrucie; c) gazy duszące działają na płuca 
i wywołują objawy uduszenia i d) gazy pa- 
rząco-żrące działają na cały organizm ludzki.

Następnie, po zaznajomieniu czytelnika z 
tym podziałem gazów bojowych, autor oma­
wia rolę trucizm w wojnie współczesnej.

Gdybym nie miał tej broszury w ręku, a 
ktoś przeczytałby mi ten urywek, uważał­
bym to za złośliwą parodję „Muchy” lub „Cy­

rulika”, skierowaną przeciw zapalonym pro­
pagatorom obrony przeciwgazowej.

„Stosownie do istoty zatrucia, obserwowa­
ne wypadki można przedewszystkiem podzie­
lić według źródeł trucizny na: 1 ) zatrucia 
przez powietrze, 2 ) zatrucia wskutek zanie­
czyszczeń skóry i 3) zatrucia przez przewód 
pokarmowy.

Z tych trzech rodzajów zatruć ostatni od­
grywa w chwili obecnej drugorzędną rolę, 
ponieważ bezpośrednie zanieczyszczenie środ­
ków spożywczych wraz z zatruciem obserwo­
wano jedynie przy użyciu iperytu, a w razie 
używania w przyszłej wojnie większej, niż 
dotychczas, ilości związków arsenowych, mo 
gą zdarzyć się wypadki zatrucia pewnych 
niewielkich zbiorników wody, jak to stawów 
i studni przez bezpośrednie padanie do nich 
pocisków ze sternitami, które łatwo rozkła­
dają się w obecności wody z powstaniem in­
nych niedrażniących, lecz również trujących 
substancyj. Ponieważ ani maski przeciwgazo­
we, ani przyrządy izolacyjne nie są w stanie 
zapobiec skutkom zatrucia środkami, działa- 
jącemi na skórę lub przez skórę, która w tym 
wypadku może nawet nie podlegać poważ­
niejszym zmianom, nic więc dziwnego, iż po­
wstało mniemanie, że właśnie „król gazów 
bojowych”, iperyt, który jest typowym środ­
kiem tego rodzaju, przyśpieszył koniec 
wojny.

Niemcy musieli uznać się za pokonanych 
wobec morza iperytu, którym zalewali front 
sojusznicy, przedewszystkiem zaś Ameryka­
nie. W  ostatniej chwili do. iperytu przybył 
luizyt, który zdawał się być jeszcze strasz­
niejszym w swych działaniach”.

Opisy własności fizycznych i chemicznych 
poszczególnych gazów bojowych, jakie po­
daje autor, roją się od niedokładności i ra­
żących błędów. Szczególne upodobanie ma 
autor do zaznajamiania czytelników z najroz- 
maitszemi metodami produkcji gazów bojo­
wych. Czyż te wiadomości są potrzebne prze­
ciętnemu obywatelowi. Poco niepotrzebnym 
balastem obarczać pamięć; obronie przeciw­
gazowej żadnej korzyści to nie przyniesie.

A  teraz kilka urywków z zagadnień obro­
ny i ratownictwa przeciwgazowego w ujęciu 
autora tej broszury.

Uniwersalny pochłaniacz, który ma zabez­
pieczać obywatela przed wszelkiemi trucizna­
mi przyszłej wojny gazowej.
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„Zapas mieszaniny dla zabezpieczenia 
przed całym szeregiem lotnych związków.

(Wg. broszury: Ćwiczenia w syntezie lot­
nych trucizn bojowych —  dr. A. Korczyński. 
Warszawa 1926 r.).

Dla najprostszych przypadków wystarcza 
ten sposób napełniania sączka: 10 warstw
gazy hygroskopijnej nasycano roztworem, 
składającym się z następujących składników: 
Oleju rycynowego 100 g.
Alkoholu 95% 75 g.
Ługu sodowego 50% 10 g.
Gliceryny 28 Be 10 g.
podczas, gdy dziesięć zewnętrznych warstw 
gazy napawano następującą mieszaniną: 
Formaliny 37% 35 g.
Amonjaku 20% 25 g.
Gliceryny 20 g.
(załączonych dla wytworzenia równoważnej 

ilości urotropiny).
Sulfanilanu sodowego 10 g.
Siarczanu niklowego 20 g.
Węglanu sodowego 9 g.
Wody 20 g

Pierwsza mieszanina zabezpiecza od chlo­
ru, chlorku oraz bromku, benzylu i ksylilu, 
kwasu chloromrówkowego, akroleiny etc.”.

Wprost niedowiary jest określenie, jakie 
autor podaje dla węgla aktywowanego.

„Zastosowanie związków arsenowych zmu­
siło do ulepszenia metody ochronnej w na­
stępujący sposób: jedną warstwę tworzył t. 
zw. aktywowany węgiel, (ob.) grudki, utwo­
rzone z mieszaniny 20 cz. tlenku cynkowego, 
15 cz. węglanu sodowego, 15 cz. węgla spro­
szkowanego, 5 cz. wodorotlenku sodowego i 
5 cz. nadmanganianu potasowego, którą to 
mieszaninę, zarobioną wodą na ciasto, śrutu­
je się i suszy”.

A  oto spis najniezbędniejszych przyrządów,

które należy zawsze mieć w pogotowiu, ce­
lem niesienie pomocy zagazowanym:

„1. Narzędzia: (Rurka Bellocque’a). Przy­
rząd tlenowy; (Narzędzia do puszczania 
krwi).

Szpryca Record’a na 2 ctm3. Rozpylacz pa­
rowy. Termometr medyczny. Nożyczki do o- 
peracyj ocznych”.

Chociaż nie jestem lekarzem, wątpię jed­
nak, aby te „narzędzia” były konieczne przy 
udzielaniu zagazowanym pierwszej pomocy 
lekarskiej.

Chyba dosyć przykładów, żeby wyrobić 
sobie dokładne zdanie o wartości tej broszu­
ry. A  przecież takich książek jest u nas da­
leko więcej. Nie chcę już wspominać o innym 
znów podręczniku, który w ostatnich latach 
rozszedł się w ilości kilkunastu tysięcy e- 
gzemplarzy.

Książki tego rodzaju niweczą pracę naszą 
nad wyszkoleniem społeczeństwa w obronie 
przeciwgazowej, a w przyszłości mogą wy­
wrzeć zgubny wpływ na przebieg akcji i o- 
brony kraju. Przed taką literaturą musimy 
bronić społeczeństwo.

Do tego prowadzą dwie drogi: albo musi 
być wprowadzona cenzura literatury pośre­
dnio lub bezpośrednio dotyczącej interesów 
obrony państwa, która ukróci ten „wyścig 
gazowy”, albo odnośne władze i instytucje 
społeczne1) stale będą podawały do wiado­
mości ogółu spisy książek zaleconych do u- 
żytku instruktorów obrony przeciwlotniczo- 
gazowej.

inż. K.

1) L iga  O brony P ow ie trzn e j i P rzec iw gazow e j u- 
regu low a ła  tę don iosłą i w ażną dla p rzygotow an ia  

społeczeństwa spraw ę okó ln ik iem  Nr. 200 z dnia 

18 grudn ia 1933 r.

O P L G  Z A G R A N I C Ą
ORGANIZACJA OBRONY PRZECIWLOTNICZO-GAZOWEJ
NIEMCY.

Y/yszkolenie i wyposażenie drużyn w zakła 
dach przemysłowych.
Dr. M arcin Nathusius, p rzew odn iczący  głów nego 

w ydz ia łu  o. p. 1. g. Państw ow ego  Zw iązku  P rz e m y ­

słu N iem ieck iego.

( G a s s c h u t z  u .  L u f t s c h u t z ,  N r .  2 ,  l u t y  1 9 3 4  r . ) .

W yszk o len ie  drużyn zak ładów  przem ysłow ych  

jnoże się odbyw ać na kursach urządzanych przez

P ań stw ow y  Zw iązek  O brony P ow ie trzn e j albo na 

kursach Państw ow ego  Zw iązk u  P rzem ysłu  N iem iec­

k iego (R .L .B .). W  p ierw szym  rzęd zie  n a leży  p rze­

szkolić kom endantów  ob jek tów  i drużyn, k tó rzy  b y ­
lib y  p óźn ie j w  stanie za jąć  się szkolen iem  człon ­

ków  drużyn. D aty  personalne i  k w a lif ik a c je  kom en­

dantów  ob jek tów , drużyn  ja k  rów n ież członków  
drużyn n a leży  p row adzić  w  specja lnych  kartote­

kach. W yszk o len ie  d z ie li się na tr zy  części: teore­

tyczne, praktyczne i specjalne.
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W yszk o len ie  teoretyczne polega na podaw an iu  
ogólnych  w iadom ości z o. p. 1. g'., p rzyczem  każdy 

musi zapoznać się z dzia łan iem  chem icznych środ­

ków  b o jow ych  i z zasadam i obrony p rzec iw gazo­

w e j. K ursy teoretyczne n a leży  co pew ien  czas po­

wtarzać.

Ogólne przeszkolen ie praktyczne je s t d la w szy st­

kich drużyn jed n o lite  i b yw a  p rzeprow adzane przez 

kom endantów  drużyn  pod nadzorem  kom endanta 

objektu . P o lega  ono początkow o na p ierw szych  

ćw iczeniach  z m askam i p rzec iw gazow em i i  p ie rw ­

szych próbach w  kom orze gazow e j. Następn ie p rzy ­

chodzą w o ln e  ćw iczen ia  w  maskach na pow ietrzu , 

urządzane p rzy  każdej pogodzie  za  dnia i  w  nocy. 

Te ćw iczen ia  trw a ją  około  2 tygodn i po 1 godzin ie 

dziennie. Zakończen ie kursu stanow ią ćw iczen ia  

z ra tow n ictw a , p rzeprow adzane w  pom ieszczen iach  

ciem nych  i zagazowanych .

W yszk o len ie  specja lne m a za  zadan ie w yszko lić  
członków  poszczególnych  drużyn. Zaczyna się od 

w yszko len ia  kom endantów  drużyn przez kom en­

danta ob jek tu  na podstaw ie dokładnie opracow a­

nych dla każdej d rużyn y in strukcy j działan ia . 

Oprócz in strukc ji d zia łan ia  sw ej d rużyny o trzym u ­
je  każdy kom endant d rużyny dok ładny p lan  zak ła­

du przem ysłow ego. W yszk o len ie  drużyn  p row adzą 

ich kom endanci. Część teoretyczna ogran icza  się do 

p rzerob ien ia  i ob jaśn ien ia  in strukc ji d rużyny, pu­
czem  rozpoczyna się szkolen ie praktyczne, począt­

kow o bez masek, p óźn ie j w  maskach.

Zak łady p rzem ysłow e m ogą posiadać następu­

jące  od d z ia ły : p o lic ję  zak ładow ą, odd zia ły  m e l­
dunkowe, odd z ia ły  obserrwacyjno-rejestracyjne, 

straż porządkow ą, pogotow ie  techn iczno-insta lacyj- 
ne, p ogotow ie  techn iczno-budow lane, pogotow ie  

p rzeciw pożarow e, d rużyny odkażające, rozpozn aw ­

cze i ra townicze.

PO G O TO W IA  TE C H N IC ZN O -IN STALA C YJN E .

D ru żyn y te sk ładają  się z fachow ców  i m a ją  za 

zadanie usuwanie uszkodzeń p rzew odów  gazowych , 

w odociągow ych , parow ych  i innych, napraw ę kab li 

i t. p. W yszk o len ie  polega p rzedew szystk iem  na 

tak dokładnem  zapoznan iu  się z położen iem  każde­

go przewodu, kabla, zaw oru , szybra i w y łączn ika , 

że m ogą one zostać odna lezione naw et bez pom ocy 

św iatła .

Następnie muszą w szyscy  nauczyć się spełniać 

swe czynności w  maskach p rzeciw gazow ych .

PO G O TO W IA  TEC H N IC ZN O -B U D O W LAN E .

Składają się one rów n ież z fachow ców  i  są p rze­
znaczone do usuwania uszkodzeń budow lanych  i 

kom unikacyjnych . N a leży  zw rócić  szczególną uw a­

gę na sprawną pracę p rzy  spawaniu i p rzecinaniu  
w  maskach p rzeciw gazow ych .

P O G O TO W IA  P R ZE C IW P O ŻA R O W E .

G łow nem  zadan iem  w yszko len ia  je s t tu ta j ga­

szenie pożarów  w  maskach p rzeciw -gazow ych  i ga­

szenie bom b zapa la jących . K ażdy zak ład  p rzem y­

s łow y  m usi posiadać p rzyn a jm n ie j jedn ą drużynę 

przeciw pożarow ą . K om endant d rużyny przechodzi 

2 -m iesięczny kurs w  zaw od ow ej s traży pożarnej. 

O trzym u je  on w  tym  celu urlop  na czas trw an ia  

kursu. W yszk o len ie  d ru żyn y m oże ob jąć  kom en­

dant, jednakże je s t wskazane, aby k ilku  członków  

drużyny odbyło  4 -tygodn iow e p rzeszko len ie  w  stra­

ży  zaw odow ej. W ie lk ie  zak łady p rzem ysłow e po­

w in n y  zaangażow ać na kom endantów  drużyn za ­

w odow ców . Do drużyn  n ie m ogą należeć p racow n i­
cy, k tó rzy  ju ż  są członkam i innych  ochotn iczych  

straży pożarnych. W yszk o len ie  dobrej d rużyny 
trw a  p rzyn a jm n ie j rok.

D R U Ż Y N Y  (P A T R O L E ) R O ZPO ZN AW C ZE .

D zia ła lność drużyn rozpoznaw czych  op iera  się na 

zm yśle pow onien ia. W obec tego członkam i drużyn 

m ogą zostać ty lko  osoby o bardzo czułem  p ow o­

nieniu. W yszk o len ie  odbyw a się na specja lnych  

kursach, urządzanych przez P ań stw ow y  Zw iązek  

P rzem ysłu  N iem ieck iego. W yszk o len ie  trw a  k ilka  

m iesięcy i obe jm u je  naukę o chem icznych środkach 

b o jow ych  w  szerszym  zakresie.

D R U Ż Y N Y  O D KAŻAJĄCE.

Teoretyczne w yszko len ie  m oże się odbyć albo 

na kursach Pań stw ow ego Zw iązku  P rzem ysłu  N ie ­
m ieck iego, albo na w ykładach  odpow iedn io  w yszko ­

lonego kom endanta drużyny. P rak tyczn e ćw iczen ia  

p rzeprow adza się na teren ie zakładu p rzem ysło ­

wego. P rzedew szystk iem  p rzy zw yc za ja  się do p ra­
cy w  ubraniach ochronnych i maskach. Następnie 

ćw iczy  się odkażan ie terenu, budynków , żyw ności, 

lud zi i zw ierzą t. Każde ćw iczen ie  m usi być zakoń­

czone w za jem n em  odkażan iem  człon ków  drużyny 

i odkażan iem  sprzętu. W yszk o len ie  d rużyn y trw a  

k ilka  m iesięcy.

D R U Ż Y N Y  R A TO W N IC ZE .

W yszk o len ie  drużyn  przeprow adza  albo C zerw o­

ny K rzyż , albo lekarz specja lista  z d z iedz iny  ra ­

tow n ic tw a  przeciw gazow ego. C zynn i członkow ie  

C zerw onego K rzyża  n ie m ogą należeć do drużyn 

ra tow n iczych . W yszk o len ie  o b e jm u je : anatom ję, za ­

k ładanie opatrunków , p ierw szą pom oc p rzy  za tru ­

ciach chem icznem i środkam i b o jow em i, transport 

chorych. Czas trw an ia  kursu 2 m iesiące, poczem 

dalsza nauka i ćw iczen ia  na teren ie zak ładów  p rze­

m ysłow ych  : razem  4 m iesiące.

N ieza leżn ie  od obow iązu jących  d la członków  

wszystk ich  drużyn  ćw iczeń  w  maskach p rzec iw ga­
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zow ych , n a leży  w  każdej d rużyn ie przeszko lić  k il­

ku lu d zi w  obchodzeniu się z aparatam i tlen ow em i 

i p rzyzw ycza ić  do w ykon yw an ia  w  nich swych 

czynności. D o tyczy  to szczególn ie drużyn  ra tow n i­

czych, rozpoznaw czych , odkażających  i pogotow i 

p rzeciw pożarow ych , k tóre m ogą się zna leźć w  at­

m osferze  tlenku węgla.

Ć W IC Z E N IA  D R U ŻYN .

O w artości w yszko len ia  przekonyiwuje się kom en­

dant ob jek tu  na ćw iczeniach  drużyn  i na ćw icze­

niach o. p. 1. g. całego zakładu. Ćw iczen ia po lega­

ją  na:
a larm ow an iu  drużyn, 
w spółd zia łan iu  drużyn,

ćw iczeniach  z kom endantam i drużyn (g r y ) ,  

ćw iczeniach  poszczególnych  drużyn  z za łogą 

bierną.

W y p o s a ż e n i e  d r u ż y n  za le ży  w  dużej m ierze  od 

zadań, które m ogą je  oczekiwać. P on iew aż zadan ia 

te są ściśle zw iązan e z zakresem  dzia ła lności i ro z ­

m iarem  danego p rzedsięb iorstw a przem ysłow ego, 

przeto  jed n o lite  u regu low an ie k w estji w yposażen ia  

i kosztów  d la wszystk ich  zak ładów  przem ysłow ych  

nie jes t m ożliw e. Au tor poda je  p rzyk ład  stanu l i ­

czebnego drużyn  i ich w yposażen ia  iwraz z koszto­

rysem  d la zakładu przem ysłow ego , zatrudn ia jącego

1500 rob otn ików :

p o lic ja  zak ładow a 10 ludzi

oddzia ł m eldunkow y 10 „
oddzia ł obserw acy jn o -re jes tracy jn y  8 „

straż porządkow a 14 „
pogotow ie  techn iczno-insta lacyjne 27 „

pogotow ie  techn iczno-budow lane 20 „

pogotow ie  p rzec iw pożarow e 40 „

drużyna odkażająca 10 „

drużyna rozpoznaw cza 4 „

drużyna ra tow n icza  40 „

razem  183 ludzi

P o l i c j a  z a k ł a d o w a  ( W e r k p o l i z e i ) :

10 kom pletnych  masek p rzeciw gazow ych  

10 opasek

10 ślepych la tarek  e lek trycznych  

20 opatrunków  indyw idua lnych  

10 egzem p larzy  in strukcji d rużyny 

10 egzem p larzy  w skazów ek  obrony p rzeciw gazow e j. 

Cena zestaw u około 310.—  RM.

O d d z i a ł  m e l d u n k o w y  ( N a c h r i c h t e n t r u p p )  :

10 kom petnych masek p rzeciw gazow ych  

10 opasek
10 ślepych la ta rek  e lek trycznych  

10 h ełm ów  sta low ych

20 opatrunków  indyw idua lnych  
10 egzem p larzy  in strukc ji d rużyny 

10 egzem p larzy  w skazów ek  obrony p rzeciw gazow ej. 

5 row erów .

Cena zestaw u około 735.—  RM.

O d d z i a ł  o b s e r w a c y j n o - r e j e s t r a c y j n y  ( W d c h t e r  i m  

G e l a n d e )  :

8 kom pletnych  masek p rzeciw gazow ych  

8 h ełm ów  stalow ych  

8 opasek
8 ślepych la tarek  elek trycznych  

16 opatrunków  indyw idualnych  

8 egzem p larzy  in strukcji d rużyny 

8 egzem p larzy  w skazów ek  obrony p rzeciw gazow ej 

Cena zestaw u około 330.—  RM.

S t r a ż  p o r z i p l k o w a  ( O r d n e r )  :

14 kom pletnych  masek p rzeciw gazow ych  

14 opasek
14 ślepych la ta rek  elek trycznych  

28 opatrunków  indyw idualnych  

14 egzem p larzy  in strukc ji drużyny 

14 egzem p larzy  w skazów ek  obron y przeciw gazow ej. 

Cena zestaw u około  385.—  RM.

P o g o t o w i e  t e c h n i c z n o - i n s t a l a c y j n e  ( S t ó r u n y s t r u p p )

27 kom pletnych  masek p rzeciw gazow ych
1 aparat tlen ow y

2 aparaty przeciw czadaw e 

27 opasek

10 ślepych la tarek  e lek trycznych  

54 opatrunki in dyw idua lne 
27 egzem p larzy  in strukcji pogotow ia  

27 egzem p larzy  w skazów ek  obrony p rzeciw gazow ej.

Cena zestaw u około 1215.—  RM.
1 m a ły  w ózek  n arzędziow y, za w ie ra ją cy :

1 im adło saperskie 

1 kom plet gw in tow n ic  

1 kom plet narzędzi do cięcia 

1 kątnik
narzędzia  (m ło tk i, cęgi, dłuta, p iłk i),  m a te r ja ł :-a 

prawczy.

Cena zestaw u około  360.—  RM.

1 m ały  w ózek  n arzędziow y, za w ie ra ją cy :

1 szczypce un iw ersalne 

1 k ra ja rkę d źw igarow ą 

1 cęgi krągłe 

1 nóż kab low y

różne k lucze m u trow e i śrubowniki 
1 p iłę

1 parę nożyc do kabla 
1 parę rękaw ic gum owych 

1 parę b u tów  gum owych 

różn y  m a te r ja ł napraw czy.

Cena zestaw u około 135.—  RM.
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P o g o t o w i e  t e c h n i c z n o - b u d o w l a n a  ( W i e d e r h e r s t e l -  

l u n g s t r u p p )  :

20 kom pletnych  masek p rzeciw gazow ych  

20 opasek

5 ślepych latarek  elek trycznych  

40 opatrunków  indyw idualnych

20 egzem p larzy  in strukcji p ogotow ia  

20 egzem p larzy  w skazów ek  obrony p rzeciw gazow e j.

Cena zestaw u około 550.—  RM.

1 m ały  w ózek  narzędziow y, za w ie ra ją cy :
1 ruchom y przecinak p a ln ikow y

6 ryd li 

10 łopat

6 oskardów
4 taczek

3 ub ijak i

m a te r ja ł do podp ieran ia  budynków , narzędzia 

(m ło tk i, cęgi, drut, lin y , ło m y ).
Cena zestawu około 660.—  RM.

P o g o t o w i e  p r z e c i w p o ż a r o w e  ( W e r k f e u e r w e h r ,  

e i n s c h l .  B r a n d w a c h e n )  :

40 kom pletnych  masek p rzeciw gazow ych

2 aparaty tlenow e

2 aparaty p rzeciw czadow e 

40 h ełm ów  strażackich 
40 pasów  strażackich 

40 lin ek  strażackich 

40 gw izdków

10 ślepych la ta rek  elek trycznych  

80 opatrunków  in dyw ida ln ych  

40 egzem p larzy  in strukcji p ogo tow ia  
40 egzem p larzy  w skazów ek  obrony p rzeciw gazow e j.

Cena zestaw u około  3900.—  RM.
1 w óz n a rzęd ziow y  z m ałą  przenośną m otopom pa, 

drab inam i, p rądow n icam i i ru ram i hydran to- 
w em i oraz narzędziam i, ja k :  topork i, łopaty, 

p iły  i oskardy
5 gaśnic ręcznych 

1 hydropu lt

1 lam pa w ie trzn a  (b u rzów k a )

10 pochodni sm ołowych

10 pochodni m agnezjow ych  

10 łopat

10 w iader em eljow an ych  

piasek.

Cena zestaw u około 4010.—  RM.

D r u ż y n a  o d k a ż a j ą c a  ( E n t g i f t u n g s t r u p p )  :

10 kom pletnych  m asek p rzeciw gazow ych

2 aparaty tlenow e

10 kom p le tów  ubrań ochronnych z rękaw icam i i 

butam i

10 ślepych la tarek  e lek trycznych  

10 egzem p larzy  in stru kc ji d rużyny

10 egzem p larzy  w skazów ek  obrony p rzeciw gazow ej.

Cena zestaw u około 2125.—  RM.
1 ręczny w ózek  do skrapian ia

1 w ó zek  n arzędziow y, w yposażon y  w :

1 skrzyn ię na odkaża ln ik i chem iczne 

6 m io te ł
6 łopat 

6 w iader

2 taczek

1 h ydropu lt z dyszą.

Cena zestaw u około  365.—  RM.

D r u ż y n a  r o z p o z n a w c z a  ( G a s s p i i r e r ) :

4 kom pletne m aski przeciw gazow e

2 aparaty tlenow e

4 kom plety  ubrań ochronnych z rękaw icam i i bu­

tam i

4 ślepe la ta rk i e lektryczne 

4 egzem p larze  in strukcji d rużyny

4 egzem plarze w skazów ek  obrony p rzeciw gazow e j. 

20 żó łtych  chorągiewek.

Cena zestaw u około 1280.—  RM.

D r u ż y n a  r a t o w n i c z a  ( W e r k - S a n i t a t s t r u p p )  :

40 kom pletnych  masek p rzeciw gazow ych  

2 aparaty tlenow e 

2 aparaty przeciw czadow e
40 pasów  z torbam i podręcznem i z zaw artością

5 m anierek  z p łynem  o rzeźw ia ją cym  

2 lin k i k ierunkowe

40 opasek
10 ślepych la ta rek  elek trycznych  

40 egzem p larzy  in strukcji d rużyny 

40 egzem p larzy  w skazów ek  obrony p rzec iw gazow ej 

40 egzem p larzy  specja lnych  w skazów ek  obchodze­

n ia się z zagazow anym i.

Cena zestaw u około  2400.—  RM.
8 noszy z pasam i, kocam i i szynam i w  torbach 

5 ryd li 

5 oskardów  

'2 p iły

2 w ie lk ie  skrzyn ie z m a terja łem  opatrunkowym . 

Cena zestaw u około 570.—  RM.
K oszt o gó ln y  w yposażen ia  w szystk ich  drużyn, 

pogotow i i odd zia łów  zakładu przem ysłow ego , za ­

trudn ia jącego  1500 robotn ików ', w ynosi około 

19.330.—  RM.

W ydatek  ten będzie ty lko  u łam kiem  ogó ln ej su­

m y w ydatków , które poniesie, wg. autora, zakład  

p rzem ys łow y  d la p rzygo tow an ia  w łasnej skutecznej 

obrony p rzec iw lo tn iczo -gazow ej. P om im o w yn ik a ­

jącego  stąd w ysok iego  obciążen ia  finansow ego, są 

one konieczne, je ś l i  się w eźm ie  pod uwagę, że bez­

p ieczeństwo zak ładów  będzie za leżne w y łączn ie  od 

w łasnych  w ysiłków .
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Ćwiczenia o. p. 1. g. w przemyśle.

D r a e g e r - H e f t e  N r .  1 7 0 ,  1 9 3 b  r .

Ćw iczenia o. p. 1. g. na teren ie fab ryk i kab li i  lin  

sta low ych  Fe lten  & G uillaum e, K o lo n ja— M iłh lheim  

i na terenie sąsiadu jącej z fab ryk ą  d zie ln icy  m ia ­

sta zos ta ły  w p raw dzie  p rzeprow adzone 29 lis top a ­

da 1933 r., jednakże spraw ozdan ie ukazało się do­

p iero  w  lu tym  b. r.

Ćw iczenie m ia ło  za  zadan ie w ypróbow ać i p rzed­

staw ić liczn ym  gościom  ścisłe w sp ółd zia łan ie  trzech 

czyn n ików  ob ron y : w ładz adm in is trac ji ogó lnej, 

o rgan izac ji p rzem ysłow ej i  sam oobrony ludności.

P ow o ła n y  przez w ładze personel s łużby obs.-m el­

dunkow ej za jm u je  siwe posterunki. D zia łan ie  poste­
runków, central obserw acyjno-m eldu nkow ych  oraz 

a la rm ow ych  zosta ło  szczegółow o p rzerob ione prak­

tyczn ie  i teoretyczn ie. A la rm  przeprow adzono w  po­

szczególnych  re jonach  o. p. 1. g. U lice  zo s ta ły  zam ­
knięte dla ruchu, przechodnie sk ierow an i do schro­

n ów  zb iorow ych , d ru żyn y odkom enderowane do 

p rzeprow adzen ia  poszczególnych  zadań. T a  część 

ćw iczen ia  ob ję ła  ca ły  aparat u rzędow y począw szy 

od prezydenta p o lic ji, aż do kom endanta rejonu .

Kom endant o. p. 1. ob jek tu  p rzem ysłow ego  o trz y ­

m u je z cen tra li a la rm ow ej m eldunek o n iebezp ie­

czeństw ie napadu i poda je  go zapom ocą syreny p ra­

cow n ikom  swego zakładu. Czynna część za ło g i fa ­
b ryczn ej, ugrupowana w  poszczególne drużyny, u- 

da je się na m ie jsca  zgóry  w yznaczone. R e s z t a  p r a ­

c u j e  d a l e j .

W ła śc iw y  alarm  lo tn ic zy  zos ta je  podany przez 

w ie lok ro tn e  sygn a ły  syren w e  w szystk ich  bu d yn ­

kach zakładów . T eraz usta je praca i t. zw . b ierna 

część za łog i zos ta je  zaprow adzona do schronów  i 

pom ieszczeń  uszczeln ionych. P rzew od y  gazowe, pa­

row e i e lek tryczne zosta ją  zam knięte, czynne pozo­

stają ty lk o  na jkon ieczn ie jsze . Następu je napad sa­
m o lo tów  n iep rzy jac ie lsk ich  i bom bardow anie. P o ­

szczególne posterunki obs.-re jestracyjne poda ją  za ­

uważone w ybu ch y zapom ocą te le fon u  w zględn ie 

przez gońców. Kom endant ob jek tu  w yd a je  dyspo­

zyc je  drużynom  technicznym , pożarnym  i ra tow n i­

czym . M. in. zos ta je  p rzeprow adzone odkopan ie za ­

w a lonego  schronu i ra tow an ie  za łog i. P o  odw o ła ­

n iu alarm u ćw iczą d rużyn y odkażające.

P o  zakończeniu  ćw iczen ia  na teren ie p rzem ysło ­

w ym  zosta ło  zadem onstrow ane odkażan ie u lic  przez 

zm otoryzow an e d rużyn y zak ładów  oczyszczania 

m iasta (rys . 1 ). Osobno od b y ły  s ię: pokaz zabez­

p ieczania niewybuchów ' oraz zw ied zan ie  w zo ro ­

wych. schronów  p iw n icznych  i uprzątn iętych  s try ­

chów.

Ćw iczenia, k tóre b y ły  poprzedzone w yk ładem  dy­

rektora  fab ryk i i p rezyden ta p o lic ji, zos ta ły  zakoń­
czone dłuższem  om ów ien iem  w yn ików .

ITALJA.

Obrona przeciwlotniczo-gazowa miast.

A tt il io  Izzo .

L ‘ A l a  d ‘ I t a l i a ,  M e d j o l a n ,  l u t y  1 9 3 b .

Z  ostatnich ćw iczeń  obrony p rzec iw lo tn icze j, 

p rzeprow adzonych  w  Tu ryn ie  i M ed jo lan ie, Cen­

tra ln y  M iędzym in. K om ite t obrony p rzec iw lo tn icze j 

w yc iągn ą ł wniosek, że k ierow n ic tw o  o. p. 1. g. b ier­
nej pow inno zn a jdow ać się w  rękach ty lko  jedn e j 

in stytu cji, ludność zaś pow in na n ie ty lk o  słuchać, 

ale i pom agać w ład zy  w  w a lce  z n iebezp ieczeń ­

stwem  lotn iczem .

Na p ierw sze  m ie jsce  w ysu w a się zagadn ien ie ew a­

kuacji ludności c yw iln e j i  p ozostaw ien ie  ty lko  ta ­

k ie j ilości, k tóra jes t n iezbędna d la p raw id łow ego  

funkcjonow an ia  fab ryk  i in stytu cy j. Tę p ozosta ją ­

cą ludność n a leży  trak tow ać n arów n i z a rm ją  w a l­
czącą w' p ierw sze j l in ji.

Obrona b ierna dużych m iast w ym aga przede­

w szystk iem  :

a ) p rzystosow an ia  bu dow y m iast do w ym agań  o- 

b rony p rzec iw lo tn iczo -gazow ej,

b ) u rządzen ia sygn a lizac ji a la rm ow ej,

c ) dokładnego osłan ian ia  św ia te ł w  nocy,

d ) o rgan izac ji odd zia łów  specja lnych  (s tra ż po­
żarna i C zerw ony K rzy ż ),

Pozatem  n a leży  p rzygotow ać  d la ludności c y w il­
nej m aski p rzeciw gazow e i schrony oraz aparaty 

do u tw orzen ia  zasłon  dym ow ych  nad m iastem .

Budow n ictw o m iast pow in no  być przystosow ane 

do w ym agań  obrony, stare dom y u lega łyb y  stop­

n iow o przebudow ie, zgodn ie z p lanem , opracow a 

nym  przez M ięd zym in is te r ja ln y  Kom itet. P lan  ten 

p rzew id u je  jak  na jm n ie jsze  zastosow an ie m a te r ja ­

łu palnego, t. zn. ca łkow ite  usunięcie z budow nic­
tw a drzewa oraz ja k  najszersze zastosow an ie żela- 

zo-betonu, dekoncentrację zb io rn ików  gazu i insta-
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la cy j użyteczności pub licznej. W sze lk ie  p rzew ody 

w ody, gazu i św ia tła  n a leży  zabezp ieczyć od m o ż li­

wego ataku, dbając jednocześn ie, aby w  razie  u- 
szkodzenia stra ty  jedn ak  b y ły  n a jm n ie jsze. Schro­

ny na leży budować tak, aby w  czasie poko ju  nie 

sta ły  bezużytecznie.
Sygnał a larm u n a leży  podaw ać zapom ocą syreny, 

k tóre j d źw ięk  p ow in ien  być znany ludności i ła t­

w o odróżn ian y od innych.
N a jw iększą  troskę stanow i gaszenie św ia te ł; 

ćw iczen ia  w  T u ryn ie  w ykaza ły , że pom im o zasto­

sow an ia  się ludności do rozporządzen ia  w ładz, 

pewne n ieszczelności p o zw o liły  jedn ak  lo tn ikom  

rozpoznan ie  Tu rynu  z od ległości 35 km .; n a jlepszą 

obroną je s t kom pletna ciemność.

Pozatem  n a leży  bardzo dokładnie opracow ać 

plan dzia ła lności s traży pożarnych, akcję  odkaża­

n ia  i  t. p.

N a jg łó w n ie js z e  
Państwa Europy N
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w raz ie  ataku
3

Tabelka  podaje  obrazow o, ja k i procent ludności 

ucierp i p rzy  ataku lo tn iczo -gazow ym , gdyż z - re­

gu ły  atak tak i będzie  odb yw a ł się p rzew ażn ie  na 

w iększe skupienia ludności.

BELGJA.
Przygotowania o. p. 1. g. biernej.
I I  C o n t r o  A e r e o ,  1 0 . l l . 1 9 3 b  r .

Obrona p rzec iw lo tn iczo -gazow a  w  B e lg ji składu 

się z obrony p rzec iw lo tn icze j w ojskoiw ej (D efense 

Terrestre  Contrę aerienne) i obrony cyw iln e j, k tó­

re j zadan iem  je s t ew akuacja terenów , m askowanie, 

ra tow n ic tw o  i akcja p rzeciw pożarow a .

P rócz tego is tn ie je  Służba O brony P rzec iw gazo ­

w e j (S erv ice  de P ro tection  contrę G as), opiekująca 

się za rów no w ojsk iem , ja k  i całą ludnością kraju .

W reszcie  je s t Służba M ob iliza c ji N a rodow ej (Ser- 

v ice de M ob ilisa tion  N a tio n a le ), za jm u ją ca  się m. i. 

badaniem  sposobów  obron y p rzec iw lo tn icze j.

Obok tych in stytu cy j urzędow ych  is tn ie je  i 

w spółd zia ła  z n iem i ściśle B e lg ijsk i C zerw ony K rzyż.

Na podstaw ie odpow iedn ie j um ow y należą do 

Czerw onego K rzyża  następu jące zadan ia :
a) w ych ow yw an ie  społeczeństwa zapom ocą regu ­

larnych  kursów , przeprow adzanych  w  220 oddzia ­

łach Czerw onego K rzyża , w ygłaszan ie  odczytów , o- 

p racaw yw an ie  artyku łów  prasowych , oraz w y d a w a ­

nie „In s tru k cy j ob ron y ludności c yw iln e j przed  ga­

zam i lru ją cem i“ .

b ) kursy i ćw iczen ia  p ie lęgn ia rzy , kursy dla le ­

karzy  i aptekarzy, w yznaczan ie  ju ż  w  czasie po ­
ko ju  lu d zi do obsługi zagazow anych  w  szpitalach 

i punktach ra tow n iczych , pop ieran ie w ydaw n ic tw  

z d z iedz iny  p rzeciw gazow e j,

c ) składy g łów ne i m ie jscow e sprzętu pom ocy 
p rzec iw gazow e j, ew idencja  loka li, nadających się 

do zb ieran ia  zagazow anych  oraz punktów  ra tow n i­
czych.

TECHNIKA OBRONY PRZECIW - LOTNICZO - GAZO WEJ
NIEMCY.
Schrony w górnictwie.
c. v. H o ff.

D r a e g e r - H e f t e  N r .  1 7 0 ,  1 9 3 b  r.
Za łoga  kopaln i d zie li się na dw ie części: jedna 

pracuje pod ziem ią , druga na pow ierzchn i. Do tego

podzia łu  n a leży  p rzystosow ać p rzygotow an ie  obro­

ny p rzec iw lo tn iczo -gazow ej. Za łoga  pracu jąca pod 

ziem ią  nie potrzebu je  naogó ł obaw iać się skutków 

bom b burzących, od łam ków  poc isków  i fa l i  eksplo­

z j i  —  głów nem  n iebezp ieczeństw em  są dla n iej 

bem by gazowe. N a tom iast w szyscy pracu jący na

V. 7.551

Rys. 2. —  Schem atyczne rozm ieszczen ie  schronów.
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Rys. 3. —  W ejśc ie  do schronu zbudowanego pod nasypem.

pow ierzchn i z iem i są w  n a jw yższym  stopniu nara­

żen i za rów no na dzia łan ie  bom b burzących, od łam ­

kow ych, zapa la jących , ja k  i gazoiwych. Z  tego w y n i­

ka, w ed ług autora, konieczność budow y schronów 

przec iw lo tn iczych  dla naziem nych  p racow n ików  Ko­

palń, k tóreby zabezp iecza ły  przed odłam kam i 

bomb, fa lą  eksp lo z ji oraz przed dzia łan iem  bom b 

gazow ych  i zapa la jących .
W  za leżności od is tn ie jących  m ożliw ośc i w y zy ­

skania budynków  kopaln i na schrony i pom iesz-

Rys. 4. —  S tary zb io rn ik  po benzolu  przed p rzeróbką i zasypaniem .
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Rys. 7. —  Betonowane w e jśc ie  do schronu.

Rys. 5. —  W ejśc ie  do schronu, urządzonego w  sta- 

i ym  zb iorn iku  po benzolu.

czen ia uszczeln ione, autor rozróżn ia  tr zy  kategorje  

schronów  (rys . 2j :

1. na pow ierzchn i ziem i,

2. nad pow ierzchn ią  ziem i,

3. pod pow ierzchn ią  ziem i.

W  p ierw szym  rzędzie  n a leży  w yzyskać zn a jdu ­

jące  się na każdej kopaln i p iwn ice, szto ln ie, nasy- 

ny (rys . 3 ), stare m agazyn y  i  t. p .„ k tórych  p rze­

róbkę d la c e ló w  o. p. 1. g. m ożna uskutecznić n ie­

w ie lk im  nakładem  kosztów.

P rzy  budow ie schronów  n a leży  w yzyskać  p rzed e ­

w szystk iem  nasypy, w a ły  i tam y, pod k tórem i za ­

kłada się szerokie chodniki adoptu jąc je  w  odpo­

w iedn i sposób.

Bardzo dobre usługi oddają , wg. autora, stare ko­

t ły  parow e i des ty lacy jne  o raz stare rezerw oary  

np. po benzolu . Um ieszcza się je  w  p o zy c ji leżącej 

na stokach nasypów  lub  zw a łów , p ok ryw a  w arstw ą

betonu i zasypu je  do w ysokości nasypu ziem ią, 
p iaskiem  w zgl. gruzem  (rys . 4 ). W n ętrze  kotła  (rys . 

5 i 6) urządza się jak o  schron p rzec iw lo tn iczo - 

gazow y, zaopatru jąc  go w  płaską podłogę, ław k i do 

siedzenia, butle z tlenem , te le fon  i t. d. W ejśc ie  

do tak iego schronu zn a jdu je  się z boku nasypu i 

jes t zaopatrzone w  grube p ły ty  betonow e (rys . 7).

Podobne schrony m ożna urządzić  posługu jąc się 

specja lnem i p ły tam i sta low em i, zg ię tem i w  p ó łk o ­

le (rys . 8).

Rys. 6. —  W n ętrzn e  schronu. Rys. 8. —  Sta low e sklepien ie schronu.
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D Z I A Ł  L E K A R S K I
C. Lian i R. Barrieu: Wstrzykiwanie pod­
skórne i wdychanie kwasu węglowego.
( P r e s s e  M e d .  N r .  7 6 ,  1 9 3 3  r . ) .

A u to rzy  p rzep row ad z ili ca ły  szereg badań nad 

podskórnem  stosow aniem  leczn iczem  dwutlenku 

węgla. S tosow ali on i ten system  p rzy  dusznicy bo­

lesnej i chrom aniu  przestankow em . U ży li do p ie rw ­

szych dośw iadczeń kwasu w ęg low ego  z c iep lic  w  

R oya t i u zysk iw a li dobre w y n ik i lecznicze. Szcze­

gó ln ie  dobre b y ły  w yn ik i p rzy  leczen iu  kom bino- 

wanein, a w ięc  kąp iele  kw asow ęglow e i w s trzyk i­

w an ie  podskórne tego środka. A u to rzy  tw ierd zą  na 

podstaw ie k ilku  tys ięcy  doświadczeń, że n igdy nie 

m ie li 'ż a d n y ch  pow ik łań  i że w s trzyk iw a n ia  p od ­

skórne nie w y w ie ra ły  w p ływ u  na ilość zasad i na 

ciśn ien ie tętn icze, n ieza leżn ie  od jego  wysokości. 

Nadciśn ien ie tętn icze nie s tan ow i p rzeciw w skaza­

n ia  do w strzykn ięc ia  dw utlenku w ęg la  w  dawce 

op isanej i stosow anej przez autorów , n ie przekra­

cza jące j 1 lit r a  CO .2 W p ły w  m ałych  dawek w s trzy ­

kniętego CO2 m a polegać na dzia łan iu  rozszerza- 

jącem  naczyn ia , szczególn ie w  m ie jscu  ich skur­

czu, np. w  tętnicach w ień cow ych  serca, czy  w  tę t­

nicach kończyn. N ie  jes t w yk luczone, że i w łasno­

ści zn ieczu la jące  kwasu w ęg low ego  od g ryw a ją  pe­

wną rolę. A u to rzy  zaczyn a li w s trzyk iw a n ia  od 

500 cm3 C 02 i p ow ięk sza li codzienn ie daw ­

kę o 100 cm3, dochodząc do 1 litra , co w edług 
nich stanow i ilość na jkorzystn ie jszą . W strzyk iw a  

n ia nie są bolesne, ale czasem pow odu ją  p ieczen ie. 

W ch łan ian ie  kwasu w ęg low ego  trw a  około  10 m i­
nut, poczem  skóra p rzy jm u je  w yg ląd  norm alny. To 

dotyczy  kwasu c iep liczego. W ch łan ian ie  kwasu w ę ­

glow ego , sprzedawanego w  handlu, trw a  nieco d łu ­

żej. E fek t leczn iczy  je s t rów n ież lepszy  p rzy  sto­

sow aniu  gazu c iep liczego. A u to rzy  za u w aży li, że 

p rzy  zm ianach  w  naczyniach m ózgu, w s trzyk iw a ­

n ia b y ły  bez efektu. Czasem ty lk o  popraw a d oty­

czy ła  b ó ló w  g łow y , w ystępu jących  p rzy  nadciśn ie­

niu tętn iczem . N a jlepsze  b y ły  w yn ik i p rzy  chro­

m aniu przestankow em  i dusznicy bolesnej. W y n i­

k i leczn icze p rzy  inhalacjach  z dom ieszką do po­

w ie trza  5— 10% C 0 2 nie daw a ły  n igdy  tak iego e fe ­

ktu, ja k  w strzyk iw an ia . A u to row ie  p rzeprow adza ją  

dośw iadczen ia  w  dalszym  ciągu.

R. Kraul: Zatrucie acykalem.
( S a m m l .  v .  V e r y .  1 9 3 3 ) .

Au tor op isu je  dość pod e jrzan y  w ypadek  śm ierci 

kob iety  28-letn iej, po zażyc iu  aeykalu K-CN-AgCN, 
k tó ry  zosta ł je j  p rzep isany jak o  środek do p łu ­

kania.

Rys. 9. —  U rządzen ie  do um ieszczen ia szk ieł op ty ­

cznych po stron ie W ew n ętrzn e j szybek oku larow ych  

m aski p rzeciw gazow e j.

Au tor podkreśla s iln ie, że lu dzie  w  maskach, bez 
swych codziennych szk ieł do pracy, n ie będą w  sta­

nie odczy tyw ać rozkazów , m eldunków , map i t. p,, 
da le j nie będą m og li obsługiw ać p recyzy jn ych  

sprzętów  w o jen nych  i t. d. Chodzi tu g łów n ie  o )u

Dr. J. Kerszman: W  sprawie korzystania ze 
szkieł optycznych przy nałożonej masce prze­
ciwgazowej.
( L e k a r z  W o j s k o w y  N r .  1 1 / 1 2 ,  1 9 3 3  r . ) .

A u tor stoi na zupełn ie słusznem  stanowisku, że 

maska p rzeciw gazow a nie m oże upośledzać żadnej 

czynności. W ys iłk i konstruktorów  masek szły  

w  kierunku ja k  najlepszego  p rzystosow an ia  ich do 

celów  p rzeciw gazow ych . Ludzie  z w adam i re frak c ji 

nie m ogą  korzystać w  masce ze swych szk ieł o p ­

tycznych  i po nałożeniu  m aski sta ją  się n iesam o­
dzie ln i, je ś li chodzi o swobodne poruszan ie się w 

terenie.



Rok 5 B I U L E T Y N  G A Z O W Y 61

dzi powyżej 40 lat życia, którzy przeważnie noszą 
szkła, a z których będzie przecież składał się prze­
ważnie zastęp wyższych dowódców. Autor jest zda­
nia, że osobnikom z wadami refrakcji, których ma ­
ska pozbawi możności dobrego widzenia, grozi bar­
dzo szybkie wyczerpanie nerwowe. Szkła mogą być 
noszone albo na masce, albo pod maską. Obecne 
okulary nie nadają się do tego. Noszenie binokli 
pod maską jest już możliwsze, ale ogromnie nie­
wygodne. Zresztą binokle, noszone pod maską, o- 
graniczałyby jeszcze bardziej i tak już ograniczone 
pole widzenia. Binokle łatwo się tłuką i pod maską 
ulegają zamgleniu. Autorowi udało się wynaleźć 
rodzaj nasadki, która umożliwia korzystanie ze 
szkieł i jest bardzo prosta w konstrukcji. Składa się 
ona (rys. 8) z okrągłej blaszki grubości 5 mm, 
średnicy 6 mm, z otworem, w którym jest osadzone 
potrzebne szkło optyczne, o średnicy 45 mm. Brze 
gi otworu są odgięte skośnie nazewnątrz. Od wnę­
trza szkło jest przytrzymywane dwoma drucikami 
mosiężnymi, które łatwo można odgiąć i odchylić, 
celem wymiany szkła. Krawędź blaszki na górnej 
połowie obwodu jest zagięta ku tyłowi pod kątem 
prostym na szerokość 6 mm i stanowi daszek na­
sadki. Do tej krawędzi jest przylutowany półkoli 
sty kątownik 6x6x0,5 mm. Dzięki temu powstaje 
na górnym półobwodzie nasadki kolisto wygięty 
celownik, który wchodzi ściśle krawędzią skiero­
waną wdół, w szczelinę między pierścieniem oku­
larowym a maską właściwą. Konstrukcja prosta 
i tania, nie wprowadzająca żadnych przeróbek 
w samej masce. Liczne próby wykonane przez au­
tora, wypadły korzystnie.

M. Flamm : Ostre zatrucie montaniną.
(I). g. g. Med. Nr. 22, 1933 r.).

Autor opisuje ciekawy wypadek śmiertelnego za­
trucia montaniną, 22'-letniego mężczyzny, który 
przypadkowo wypił tylko jeden łyk tego środka. 
Śmierć nastąpiła po 4 dniach, po silnych napadach 
drgawek i kurczów. Montanina jest to produkt u- 
boczny w przemyśle ceramicznym. Jest to płyn 
bezbarwny i bez zapachu i zawiera około 30% kwa­
su krzemofluorowodorowego.

H. Schlossman: Oparzenie chlorkiem cynku, 
który wzięto omyłkowo za glicerynę.
(Samml. v. Yerg. 1932 r.).

Autor opisuje niecodzienny wypadek oparzenia 
chlorkiem cynku. Mianowicie 56-letniemu pacjen­
towi, chorującemu na obstrukcję, wprowadzono do 
odbytnicy 50%-łwy roztwór chlorku cynku, który 
wzięto omyłkowo za glicerynę. Na szczęście cała 
sprawa skończyła się na ciężkiem oparzeniu i za­
paleniu kiszki odchodowej.

J. M. Faulkner: Zatrucie nikotyną przez 
skórę.
(Amer. med. Ass. 166b, 1933 r . ) .

Wypadek dość ciekawy. Oto pewna osoba zatru­
ła się ciężko nikotyną wskutek zajęcia miejsca na 
krześle, które było posmarowane płynem do zwal­
czania szkodników, zawierającym około 40% niko- 
lyny. Nastąpiło wyleczenie.

E. Rosenthal-Deussen: Zatrucie akroleiną.
(Samml. a. Yerg. 1933).

Autor opisuje dwa wypadki zatrucia akroleiną, 
wśród dość typowych objawów, przy wypalaniu 
części kotłów powleczonych pokostem lnianym. Ob­
jawy pojawiły się głównie ze strony dróg oddecho­
wych, przyczem doszło nawet do toksycznego za­
palenia płuc.

H. Mueller: Chroniczne zatrucie sidolem (usi- 
łowane zbrodnicze zatrucie).
(Samml. v. Yerg. 1933).

Autor opisuje interesujący przypadek usiłowania 
zbrodniczego zatrucia 27-letniej kobiety sidolem, 
który podawano jej przez dłuższy czas. Sidol za­
wiera, jak wiadomo, kredę z dużą domieszką SiOs 
i alkaliczne mydło. Oczywiście mord się nie udał 
i pacjentka wyzdrowiała. (Należy się tylko dziwić, 
że kobieta dorosła mogła spożywać sidol — nie 
zauważywszy tego zupełnie).

E. Zapel: Chroniczne zawodowe zatrucie oło 
wiem.
(Samml. u. Verg. 1932 r . ) .

Autor podaje przypadek ołowicowego schorzenia 
mózgu (encephalitis saturnina) u pewnej kobiety, 
która przepracowała 31 lat w fabryce akumulato­
rów, a sama liczyła 60 lat.

Ch. Mattei: Zatrucie emetyną, u człowieka.
(Par. Med. Nr. 22, 1933 r.).

Emetyna nagromadza się w organizmie, gdyż wy­
dzielanie jej z moczem jest długotrwałe. Zatrucie 
ostre jest poprzedzane objawami wstępnemi, jak 
mdłości. Pojawienie się rozwolnienia jest wskaza­
niem do odstawienia leku, np. przy leczeniu krlwa- 
wych biegunek amebowych. Ze strony nerek poja­
wia się zmniejszenie wydzielania moczu, a potem 
przyśpieszenie tętna i spadek ciśnienia krwi. Chorzy 
szybko się męczą, ukazują się bóle w nogach a po­
tem osłabienie odruchów kolanowych. Jeśli ogólna 
dawka emetyny doszła do 0.8 g., a czesem wystar­
czy 0.5 g., pojawiają się cięższe objawy. Zmniejszę-
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nie wydzielania moczu, częściowa azotemja, kaszel, 
dużo plwociny, czkawka uporczywa, porażenia mię­
śni karku i szyji, czasem porażenie żwaczy i mię­
śni połykowych, tułowia i kończyn. Odruchy ścię­
gnowe znikają. Silne bóle we wszystkich członkach. 
Niedomoga mięśnia sercowego. W 23% przypadków 
na 1200 badanych osób nastąpiła śmierć. Z tego 
płynie wniosek, aby nie przekraczać 0.5 g. ogólnej 
dawki emetyny u dorosłych, a przytem obserwo­
wać bacznie chorego i odstawić lek, gdyby pojawi­
ły się lekkie objawy zatrucia.

Clifford R. Weiss: Zatrucia atofanem.

(Samml. u. Verg. 1933 r., str. 137).

Atofan i jego połączenia moga spowodować u- 
szkodzenie miąższu wątroby i spowodować ciężka 
toksyczna szorstkość wątroby. Autor podaje 3 przy­
padki śmierci po kilkumiesięcznem leczeniu tym 
środkiem, przyczem na sekcji stwierdzono zmiany 
wyżej 'wspomniane.

Ravina i S. Lyone: Leczenie zatrucia cjan- 
kami.

Autorowie wykazali, że błękit metylenowy dzia­

ła wprost specyficznie przy zatruciu cjankami. 
Geiger podaje przypadek zatrucia 1 g. cjanku po­
tasu, połkniętego w 125 cm3 wody. Chory po prze­
wiezieniu go do szpitala znajdował się w stanie 
śpiączki, z sinicą, rozszerzeniem źrenic, oddechem

KAASUTORJUNTA. Założona w Finlandji przed 
6-ciu laty Liga Obrony Powietrznej Państiwa przy- 
stępiła do wydawania w Helsinki własnego czaso­
pisma, p. t. „Kaasutorjunta".

Pierwsze starannie wydane zeszyty przynoszą 
szereg artykułów rzeczowych oraz garść wiadomo­
ści z życia organizacyjnego SKJ. (Suomen Kaasu- 
suojelujarjesto — jest oficjalną nazwą Ligi).

Godnem uwagi jest, że założyciele SKJ., przystę­
pując swego czasu do prac organizacyjnych, posta­
rali się o kontakt z pokrewną sobie instytucją L.
O. P. P. i w tym celu przed kilku laty odwiedzili 
Warszawę. j

W szeregu poczynań propagandowych fińska liga 
obrony powietrznej — iwzorem państw innych — 
zorganizowała w Helsinki, w Kotka oraz w Hami- 
na ćwiczenia obrony przeciwlotniczo-gazowej, któ­
re ściągnęły do wspomnianych miast kilka tysięcy 
chłopów ze wsi okolicznych.

słabym i nieregularnym. Wstrzyknięto mu dożyl­
nie 50 cm3 1%-go roztworu błękitu metylu. W pięć 
minut potem śpiączka ustąpiła i chory oprzytom­
niał. Brooks potwierdza dobre wyniki stosowania 
błękitu metylu po zatruciu cjankami.

C. Guttmann: Zawodowe zatrucia tlenkiem 
azotu.
(Samml. v. Verg. 1932 r., str. 173).

Autor podaje ciekawy przypadek zatrucia 46-let 
niego pracownika, który zatruł się tlenkiem azotu 
przy prodńkcji barwników anilinowych. W następ­
stwie pojawiło się bardzo ciężkie schorzenie dróg 
oddechowych, szczególnie płuc, które przeszło póź­
niej w zatykowe zapalenie oskrzelików, ale minęło 
szczęśliwie i cała sprawa powoli cofnęła się bez 
cięższych następstw.

H. Freund: Zatrucia weronalem.
(Samml. v. Verg. 1933 r., str. 1).

Autor podkreśla bardzo ciekawy fakt, który czę­
sto daje błędne przypuszczenia o samobójstwie, 
tam, gdzie nie było ono nigdy zamierzone. Oto lu­
dzie o schorzałem sercu mogą ulec śmiertelnemu 
zatruciu już po 3 do 4 tabletkach weronalu. 
W przeciwieństwie do takich przypadków, zatrucia 
ludzi zupełnie zdrowych nawet dużemi dawkami 
weronalu przebiegają o wiele łagodniej.

streścił: dr. Ludwik Krzewiński.

Wśród artykułów informacyjnych znajdujemy 
następujące: dr. fil. B. Nybergh‘a o chemicznych 
środkach bojowych, mjr. E. Laukkanena: o zasa­

dach organizacji obrony ludności cywilnej na wy­
padek ataku lotniczo-gazowego, o obronie objek­
tów przemysłowych i t. d.

Jak podaje „Kaasutorjunta“ , w roku ubiegłym 
sieć kursów SKJ. objęła w pierwszym rzędzie for­
macje tak komunalnej, jak i ochotniczej straży 
ogniowej w Haaga, Leppavaara, Hunkiniemi, Oulun 
kyla, Halmi i Kerava. — W dziale zagranicznym 
„Kaasutorjunta“ znajdujemy obszerną korespon­
dencję z Polski, opisującą przebieg i organizację 
ćwiczeń o. p. 1. g. w Warszawie.

Nowe czasopismo fińskie, jako organ pokrewnej 
nam i zaprzyjaźnionej organizacji, witamy serde­
cznie, życząc mu dalszego rozwoju.

CZASOPISMA i W Y D A W N I C T W A
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N O W E  CZASOPISM O N IE M IE C K IE  p. t. „ D I E  S I -  

R E N E “ . —  I l l u s t r i e r t e  Z e i t s c h r i f t  m i t  d e n  M i t t e i -  

l u n g e n  d e s  R e i c h s l u f t s c h u t z b u n d e s .  f S y r e n a  —  c z a ­

s o p i s m o  i l u s t r o w a n e ,  p o d a j ą c e  w i a d o m o ś c i  P a ń ­

s t w o w e g o  Z w i ą z k u  O b r o n y  P o w i e t r z n e j ) .

Czasopism o pod pow yższym  ty tu łem  w ychodzi 

od 1 lis topada 1933 r. z polecen ia i na koszt Pań ­

stw ow ego Z w iązk u  O brony P ow ie trzn e j w  nak ła­

dzie U lls te in a  w  B erlin ie. Treść w yd aw n ic tw a  po­
św ięcona jes t p ropagandzie lo tn ic tw a  i o. p. 1. g., 

p rzystosow anej do ja k  najszerszych  w a rstw  społe­

czeństwa n iem ieckiego i zaw iera  na 34 stronach ar­

tyk u ły  i fe lje to n y  pa tr jo tyczn e  a zarazem  ogó ln o ­

kształcące, poruszając zawsze aktualne tem aty  z 

lo tn ic tw a  i obrony p ow ie trzn e j. Jednocześnie p ro ­

w adzony je s t s ta ły  d z ia ł popu larno-instrukcy jny 

z o. p. 1. g.

Tekst uzupełn ia ją  starannie i ce low o dobrane, 

dobrze w ykonane ilustracje.

C H I M 1 C Z E S K I J  G O R O D O K .  —  U P R A W  L E N I  J E  B O -  

J E W O J  P O D G O T O W K I  R K K A .  ( T e r e n  d o ś w i a d c z a l ­

n y  b r o n i  c h e m i c z n e j .  K i e r o w n i c t w o  w y s z k o l e n i a  

b o j o w e g o  w o j s k a ) .  —  G o s u d a r s t w i e n n o j e  W o j e n n o -  

j e  I z d a t i e l s t w o .  —  M o s k w a ,  1 9 3 2 .

Treść:

P rzedm ow a w y jaśn ia jąca .
K om ory gazowe.

Składnica sprzętu p rzeciw gazow ego (p ó łz iem ian - 

k a ).

Składnica sprzętu p rzeciw gazow ego (n az iem n a ).

Składnica gazów  b o jow ych  i ćw iczebnych.
Składnica ubrań ochronnych.

Składnica m a te r ja łów  palnych i dym owych.

Składnica p rzyrząd ów  bo jow ych .

Składnica św iec dymowych.
Składnica wapna ch lorow anego.

Gniazda do ustaw ian ia  ba lon ów  ciężkich  w  ro ­

wach strzeleckich.

W n ęk i do ustaw iania ciężkich  halonów  pod 

przedp iersiem  rowóiw strzeleckich.

U staw ian ie  lekk ich  ba lon ów  w e wnękach.

Stanow isko p lutonu m io ta czy  m in  chem icznych.

U staw ian ie  fugasów  chem icznych.

Okop do w ypuszczan ia  dym ów  napastliw ych .

Posterunek m eteoro log iczny.

Stałe kąp ielisko.

P lac  do pracy z iperytem .

Lekk i schron /wentylowany na 1 drużynę strze­
lecką.

C iep lna kom ora do odkażania.

O pisy i rysunki urządzeń chem icznego terenu do- 

w iadcza lnego , k tó ry  —  w edług p rzedm ow y w y ja ­

śniającej — stanowi część składową wojskowego 
pola ćwiczeń i jest przeznaczony do:

a) zaznajomienia oddziałów z zewnętrznym efek­
tem napadu chemicznego;

b) wykonywania ćwiczeń praktycznych w mas­
kach w powietrzu zagazowanem;

c) ćwiczeń chemicznych;
d) praktycznego szkolenia oddziałów w obronie 

przeciwgazowej.

J. ŻYGUR. — CHIMICZESKOJE O RU ŻYJE W SOW- 
RIEMIENNOJ WOJNIE. (Broń chemiczna w wojnie 
współczesnej). — Gosudarstwiennoje Wojennoje 
Izdatielstwo. — Moskwa 1933.

Treść:

Rozdział I. — Środki napadu chemicznego.
1. Użycie gazów bojowych w wojnie 1914— 1918.
2. Prawdopodobna skala użycia gazów7 bojowych 

w przyszłej wojnie.
3. Państw7a kapitalistyczne i użycie broni che­

micznej.
4. Właściwości bojow7e materjałów7 trujących.
5. Współczesne sposoby użycia gazów bojowych.
G. Bojowe użycie dymów zasłaniających.
7. Operacyjno-taktycz ne użycie broni chemicznej.
Rozdział II. — Środki obrony przeciwgazowej.
1. Środki obrony indywidualnej.
2. Środki obrony zbiorowej.
3. Środki obrony zwierząt.
4. Środki i sposoby odkażania.
5. Sposoby obrony przeciwgazowej.
Książeczka (72 str.) przeznaczona jest dla do­

wódców (oficerów) wszystkich rodzajów broni. 0- 
pracowana starannie, zawiera ponad 40 rysunków.

ALBERTO MITRER — LA PROTEZIONE DELLE  
YIE RESPIRA TORIE CONTRO LE SOSTANZE AG- 
GRESSIVE (Obrona dróg oddechowych przed szko- 
dliwemi substancjami). — Wydawnictwo L. Ratte- 
ro. Torino. — stron 66 — cena 7 lirów.

Treść:

Przedmowa.

Wstęp. Omówienie zastosowania masek podczas 
wojny światowej z podaniem dat statystycznych. 
Zużycie powietrza przez człowieka podczas pracy 
i w czasie spoczynku. Warunki, którym powinna 
odpowiadać dobra maska przeciwgazowa. Pobiera­
nie wymiarów maski.

Ustawienie okularów w masce, zastosowanie 
apertometra.

Aparat telefoniczny dla osób pracujących w ma­
skach.
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Aparat tlenowy Draeger‘a K. G. 1931 r.
Aparat tlenowy Naszogen. Inhabad.
Maski i pochłaniacze CO.
Aparat ratowniczy Draegera (mały).
Aparat tlenowy S. A. B. (Societa Anonima Bergo- 

mi, Milano), 1931 r., z maską Draegera.
Aparat tlenowy „Fireox“ firmy Siebe and Gor- 

man w Londynie.
Maska angielska.
Maska rosyjska Kumanta-Ziel. dla ludności cy­

wilnej.
Maska z kapturem gumowym wyrobu Draegera.
Książeczka niniejsza jest opisem popularnym sze­

regu aparatów przeciwgazowych, używanych obec­
nie. Ujęcie jest jasne i uzupełnione dobremi rysun­
kami. Bardzo ciekawie opracowano dział, traktują­
cy o apertometrze (ustalanie pola widzialności 
okularów).

DO T T. ING. GUISEPPE STELLINGWERFF. — LA 
PROTEZIONE DEI FABRICATI DAGLI ATTACCH1 
AEREI. (Zabezpieczenie budowli od napadów lotni­
czych)— Milano 1933 — stron 84.—Cena 10 lirów.

W przedmowie autor zwraca uwagę na zbyt ma­
łe uwzględnianie niebezpieczeństwa napadów lotni­
czych przy budowie miast.

Część pierwsza porusza możliwości napadów lot­
niczych oraz bardzo dokładnie wyszczególnia ich 
środki i rodzaje, jak: bomby z zarazkami chorób 
zakaźnych, bomby zapalające, bomby gazowe i 
bomby burzące.

Następuje opis pocisków, które mogą być sto­
sowane: bomby lotnicze, miny — specjalnie skon­
struowane do niszczenia podwodnych części budo­
wli, kanałów i t. p. Normalnie przy bombardowa­
niu lotnictwo używać będzie, według autora, bomb 
o iwadze od 50 do 100 kg. Rozpatrując działanie 
tych bomb, należy brać pod uwagę wysokość, z któ­
rej odbywać się może bombardowanie, t. zn. około 
2000 mtr., oraz szybkość bomby o średnicy 26 cm., 
zawierającej około 35 kg. materjału wybuchowego, 
która wynosi około 200 m/sek.

Autor podaje liczne wzory, na podstawie których 
można przeprowadzić obliczenia, mające za zadanie

ustalenie siły przebijania pocisku, trafiającego pod 
kątem 90°.

Część druga mówi o zabezpieczeniu budowli i 
dzieli się na zabezpieczenie ogólne i specjalne, 
przyczem uwzględnia opór stawiany pociskom przez 
poszczególne przeszkody. Autor podaje, że 45 cm. 
ścisłej skały, 65 cm. żelazo-betonu, 90 cm. cementu 
zwykłego, 1 m. 65 cm. muru z cegły i około 6 me­
trów ziemi ogrodniczej stawiają mniej więcej jed­
nakowy opór.

Część trzecia poświęcona jest o. p. 1. g. w budo­
wnictwie. Autor podaje cały szereg przykładów, 
jak powinna wyglądać nowoczesna budowla, dalej 
jak dostosowywać budynki obecnie istniejące do 
wymagań o. p. 1. g. w nowoczesnem budownictwie.

Następnie omawia, jak należy prowadzić prze­
wody elektryczne, instalacje wodociągowe, kanali­
zacyjne, gazowe i zaleca chronić przewody podwój­
ną osłoną, pozostawiając Wolną przestrzeń pomię­
dzy ściankami. Osłony cementowe powinny być 
barwione, celem łatwego rozpoznania ich przy 
ewent. uszkodzeniu nawierzchni.

Część czwarta poświęcona jest budowie i urzą­
dzeniu schronów. Różne sposoby zabezpieczania 
schronów przed możliwemi uszkodzeniami, spowo- 
doiwanemi przez bomby burzące. Uszczelnienie prze­
ciwgazowe schronów. Przepisy dotyczące budowy 
schronów, z przykładami i rysunkami przekrojów. 
Porównanie działania bomb lotniczych i pocisków 
artyleryjskich. Przy budowie dużych schronów au­
tor zaleca zwracać uwagę na możliwe uszkodzenia, 
wywołane wstrząsami.

W dziale zabezpieczenia przeciw skutkom napa­
du gazowego podane są warunki, którym schron 
odpowiadać powinien oraz przytoczone są oblicze­
nia pojemności schronu.

Zajmujące zagadnienie stanowi budowa chodni­
ków i bruków z żelazo-betonu, połączona z zakła­
daniem schronów podziemnych.

Całość przedstawia się rzeczowo i bardzo zajmu­
jąco. Jest to jedna z bardzo nielicznych, oryginal­
nych a zarazem fachowych prac z zakresu urba­
nistyki o. p. 1. g.
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